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SŁOWO
HiSKLJYLEKATA wiMięcHŁ z ćastar- 
s m ie i r  do domu o ra  z przesyłka 
pecetowa mk. 3000000 s a g ra a i^  
•000000. Konto czekowe* Pocztowej 
Kasie Oszczędnościowej Nr. 80.259. 
Cena pojedynczego N-ru 150000 mr.

Wilno, Środa 23-go stycznia 1924 r
Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Tei. 228, ©tiwarls od 9 do 8. Tei. drakami 262.

CENA O ttŁ G & E ft W itnc w ^ n e trr .
wy jecnoszpaltony na sir. 1-ej i M  
140000 marek, za tekste.a #000# m u k  
Najmniejsze ogłoszenie 600001 ■ . 
Każda nowa podwyżka taryfy obe- 
wiązuje przyjste ogłoszenie o.', fakt 
zmiany wr. bez uprzedniego zawia­

domienia.
W nr. świątecznych o 25 prac. drożej

W ILEŃSKI BANK ROLNICZO-PRZEMYSŁOW Y
uil. Ad, Mickiewicza 17*

Zawiadamia, że obecnie przyjmuje w dalszym ciągu w p ł a t y  na rachunki czekowe i lokaty terminowe 
w złotych polskich według kursu fr, szw. oraz według relacji franka złotego.

Bank udziela pożyczki na tych samych warunkach. Bank załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące.

T r z e c i a  P o l s k a .
Z całsj ć a c y  spadać we; naszegc po­

kolenia bilans naszej polityki zagranicz­
nej przedstaw ia się najjaśniej i najpre- 
fcie j. Najdonioślejsze sojusze sł, już po- 
zawierime i pierwsze krok! dG ich umoc­
nienia przedsięwzięte. Potrzeba tylko 
ująć w system at te  słuszne poczynania 
i poczynić niezbędne uzupełnienia. Sy* 
sŁcmat ten składa się z dwueh zasad. 
S*c»dy podwójnego okrążenia i Kasady 
małej rodziny.

Aksjom atem  naszej polityki zagra­
nicznej winna być zasada równoczesnego 
eporu na zachodzie i wschodzie z tą  
jednak różnicą, że na zachodzie prowa­
dzi się pkoję obronna i dąży się do za­
chowania pokoju nawet za cenę ustępstw  
tery torjalnycn , do ezasu zanim akcja na 
wschodzie nie doprowadzi do Kecesfin- 
łu  Rzeczypospolitej. Wówezas byłby 
już bowiem możliwy drugi Grunwald

Jes t bowiem rzeczą jasną, że Polska 
przedrenesansówi w ilk i  nu zachodzie 
prowadzić nie może. Najważniejsze ośrod­
ki przem ysłowe i rpiohlerz gospodarczy 
Wielkopolsko-pomorsbi leżą tak  blisko 
granicy zachodniej, że ich zajęcie nie 
przedstaw ia trudu, a wraz z rob zajęciem 
uantępuje paraliż gospodarczy całego or­
ganizmu państwowego.

To też obrona skuteczna granic za­
chodnich należy nie do strateg ji leoz do 
dyplomacji. L inją strategiczną Górnege 
Siązku je s t rzekł- Ren.

Nie należy jednak przez to rozumieć, 
Żo praoa nie aooenia niebezpieczeństwa 
niamiockiego, lub przecenia i. zw. linję 
polityki siabszego oporu t. j. Iinję wscho­
du. W edług naszego rozumieniu t. zw. 
niebezpieczeństwo zaohodnie i wschodnie

iest w gruncie rzeczy tylko jednem  nie- 
lezpieczeństwem — niebezpieczeństwem 

zaohodniem.
Jednakże trudno przepuścić, ażeby 

Niemcy mogąc użyć przeciwko Polsce 
Rosję i w ten sposób, osłabiając obie, je ­
dną gospodarczo, drugą politycznie, wy- 
stępcw ały j a  widownię. Któż będzie wy- 
diagał sam kasztany  z pieca, sko.o  mo­
że to uczynić cudzemi rękami. Przyszła 
wojna będzie niewątpliwie duchowe zaw­
sze pruskP, fizycznie zawsze rosyjską.

W ychodząc z tych założeń pjw innl- 
itay  uzupełnić brak w zabezpieczeniu 
się od fizycznego niebezpieczeństwa t. j. 
rosyjskiego. Dopełnić okrążenia Rosji zr 
pomocą włączenia do przym ierza polsko- 
rum uńskiego (lub polsko węgierskiego, o 
ile Rumunja okaże się nie pewną). T ur­
cji. W ten sposób Francja i Polska two- 
raą okrążenie Niemiec, Polska, Rumunja, 
Turoja—okrążenie Rosji. Okrążenie s ta ­
je  się podwójneui.

V  sojuszu tym  są trzy wielkości 
wiadome i jedna niewiadoma. Tą nie­
wiadomą iest Turcja. A jednak ta  nie­
wiadoma je s t  takisam ym  pierwszorzędnej 
wagi czynnittiem dla granicy wschodniej, 
jak  sojusz z F rancją dla granicy zaohod-
niei- , .Południe bo wiem jec t tem dla Rosji, 
ozem zakłady Kruppa dl* Niemiec. Głów­
na siła Rosji leży w nieprzerwanymi re­
zerwach zbożowych i ludzkich, których 
najcenniejszy m aterjał czerpie z połud­
nia. Odciąć Rosję od U krainy, Kaukazu 
i Krymu, tc znaczy ubezwładnić ją  raz 
na zawsze. Klucz obrony lYilna leży nad 
morzem Czarnem.

Je s t rzeczą w prost niepojętą dlaczego 
stara pokolenie tak małą "zwruoa uwagę 
na proces odradzania gf* Turcji, k tóry :

III.
je s t tem  dla dyplomacji, czein dla tech­
niki lotnictwo. Państw o Ottom.ińskie 
w yparte z Europy, ścieśnione przez 
Anglję w swych posiadłościach azjatyc­
kich, posiada jednę naturalną drogę ro z­
woju—zabór azjatyckich posiadłości Ro­
sji, oraz Kaukazu i Krymu. Obrona dy­
plomatyczna na*zych granic wschodnich 
leży w Konstantynopolu. Rozbudzić am­
bicję turecka, olśnić mirażami św ietnej 
przyszłości—oto zadanie przyszłego na j­
zdolniejszego dyplomaty, jak i winien 
być wysłany nad Bosfor.

Jeszcze słów kilka o metodzie akcji 
dyplomatycznej. Tu również, jak w ocze­
kiwaniu na. t. z w. silny rząd oczekujemy 
ua t. zw. dobrą dyplomację, k tóra ma 
zrobić to, co robić powinien cały naród. 
Ugruntowywanie sojuszów je s t dziełem 
narodu. Wspólne wypowiedzenie wojny z 
sojusznikiem je st w pierwszym rzędzie 
psychologicznym aktem całego narodu 
nie zaś jego rządu, ia sty n k t zachowaw­
czy mów: zawsze w takich rasach: cze­
kać. Może sojuoznik sam da radę, może 
okaże się zbyt słabym aby mu warto 
było pem agrć.

Bezpaśredni kontakt społeczeństw 
Jest tym  odwiecznym, niepisanym, soju­
szem, najpew niejszym  i niezawedaym. 
YY ta j akcji jednak powinniśmy uniknąć 
cwego nieszczęsnego rozpraszania 3ię 
wysiłków, które tak  09chują zarówno na­
sze żyoie narodowe jak indywidualne. Roz­
praszam y swe wysiłki do minimum og­
raniczone przez walutę na kraj* niepo­
trzebne, lub wrogie. W dyplomacji rządu 
1 narodu winna panować idea małego 
związku, k tóry  zawsze może być u trzy­
many- I to właśnie nazwałem zasadą 
małej rodziny.

Przykładem takiego rozpraszania się 
je s t ak c jt w t. zw. Państw ach nadbał­
tyckich. Już sam zdrowy rozsądek chłop­
ski dyktuje, że żadna siła ludzka nie ob­
roni Estonjl skoro tylko Rosja zeuhoa 
ją  zaatakować. Działalność nasza winna 
•ię więc ograniczyć tylko do jednej Łot­
wy, jttóra zresztą przy naszej pomocy 
mogłaby się obronić tylko do Dźwiny.

Z powodu swej małej ilości liczebnej 
Państw a Nadbałtyckie, jako całość, mo­
gą być tylko powodm do wojay. w żad­
nym Z'.£ razie sojusznikiem. Znacznie 
liczniejsza Turoja, na k tó rą  zwracamy 
znaoznie mniej uwagi posiada wpływ na 
swych licznych współwyznawców, okala­
jących  Rosję od południa. J e s t to j:.k 
gdyby lont do beczsk z prochem, złożo­
nych pod gmachem jej potęgi.

Żadna akcja polityczna nie może być 
przedsiębrana bez ryzyka. Ryzyko łago­
dź* dar przewidywania. Tam niemniej

1’ednak potrzebne są hypotczy dla do­
sadniejszego przyjrsenia się odległej 

przyszłości.
Hypotczy Trzeciej Polski tęczą się 

przyszłej -.TOjny.polsko-rosyjskiej. Należy 
ją  uważłić za nieaiuknhm ą wobec n a tu ­
ralnego konfliktu idei Renesansu przysz­
łej Rosji z potrzebą obrony własnej sa­
modzielności i państw  powstałych na 
gruzach Rosji. Zwłaszcza, że wewnątrz 
obu państw  zajdzie cały szereg proce­
sów wewnętrznych (zharmonizowanie 
układu społecznego w skutek budowy 
klasy Sredn’ejE wzreet ambicji narodowej, 
narost sił żywotnych w skutek staran ­
niejszego wychowania młodego pokolenia) 
z zewnątrznych zaś polityka niemiecka 
(przyszła wojna będzie zawsze duchowo 
pruską, fizycznie rosyjską).

W alka ta  uczyni aktualnem zagad­
nieniu ustro ju  ziem, która odpadną od 
Rosji. Wcbco ich iw turaluego podziału 
na grupę - nacjonalizmów północnych 
(wsohodnio-pruski, litewski i łotewski), 
oraz południową (akraińską) mozaikę 
narodowościową, ustró j przyszłości tych 
Ziem Renesansowych winien być u stro ­
jem stopniowanym, od najbardziej sa­
modzielnych tworów państwowych na 
południu i północy, do ziem rządzonych 
centralistycznie (woj. Brzeskie i Poleskie). 
Państw o tak  rćżnolite, jak  Polską Rene- 
snnau uczyni aktualnem zagadnienie Dy- 
nastji, której pochodzenie winno być 
jeszcze jednym  łącznikiem pomiędzy 
Polską i naszą ar.glo-saksońską.

Dopiero potężne państwo Renesansu, 
państw# wielkich celów i obowiązków, 
wytworzy warnnki dla istotnie potężnej 
twórczości narodowej, dotychczas systo- 
malyoznie zdzieranej przez wojny i za­
borców cc każde niemal pokolenie. Twór­
czość jednopokolsoiowa stanie się tw ór­
czością wielu pokoleń. Wiek złoty, lite­
ra tu ry , ku ltu ry  i sztuki będzie odpo­
wiednikiem kulturalnym  nowego Rene­
sansu,

K. Lictytfri.

Rząd Ramsey’a Mac Donalda*
Upadek Baldwina.

LONDYN, 22. I. (PAT). Gabinet Bal- 
ćw ina upadł 328 głosami prseoiwko 235.

Mac Donald zgodził się objąć stano­
wisko prezydenta ministrów.

Gabinet utworzony będzie we irodę 
■ilbo we czwartek. Clynes zostanie Lor*- 
dcm Pryw atnej Pieczęci i leaderem Izby 
gmin, Snowdeu kanclerzem skarbu, Sid- 
ney Webh m inistrem pracy, Patrick fia- 
etiegs attorceyem  generalnym  (minis­
trem  sprawiedliwości), Graham finanso­
wym sekretarzem  skarbu.

Przemówienia w Izbie Gmin.
LONDYN, £2. I. (PAT). Na wozoraj- 

siem  posiedzeniu w Izbie Gmin prem jer 
Baldwin bronił działalności swego rządu. 
Baldwin wskazywał, iż 1) rząd ten u re­
gulował kw estję długu angielskiego w 
Stanach Zjednoczonych, po drugie, u trzy ­
mał w tym  trudnym  czasie enteńtę z 
F raacją , B) zawarł trak ta t Lozański z 
Turcją, 4) konwencję w  sprawie Tange- 
ru , 3) usunął nieporozumienia między 
Anglją a Stanami Żjdduoozonemi w sp ra ­
wie szmuglu alkoholu, skutkiem  ozego 
nastąpiła wogóle poprawa stosunków  ze 
stanam i Zjedn., 6) energicznie walczył z 
bezrobociem i osiągnął duże rezultaty . 
Broniąc dalej swej polityki protekcyjnej, 
Baldwin oświadczył,* że stosunek stron­
nictw a jego do przyszłego rządu  Labour 
P arty  będzie opozycyjny i krytyczny.

Następnie przem awiał Mac Donald, 
wyrażając przekonanie, iż decyzja, k tó ­
ra  zostanie niebawem powzięta, uważa­
na będzie w h istorii Anglji za słuszną. 
Polepszenie sytuacji międzynarodowej, 
k tóre widzi Mac Donald, przypisuje spo­
dziewanemu objęciu władzy w Anglji 
przez Labour Party. Dalej mówca oświad­
czył, że zrobi wszystko, aby rozproszyć 
obawy przed socjalizmem, żywione w 
związku z dojściem do władzy Partji 
Pracy.

Komitet Rzeczoznawców.
PARY2, 21.1. (PAT) Drugi Komitet 

Rzeczoznawców zebrał się dziś o godz. 
11 min. 45 na pierwsze swe posiedzenie. 
Barthou wygłosił przemówienie powl- 
taląej zaznaczając, że rząd Rzeszy da- 
jeki je st od tego, aby zaprzeczyć fak­
towi ucieczki kapitałów niemieckich za 
granicę. Ucieozk: tych kapitałów oka­
zała się szkodliwą dla równowagi bud­
żetu i stabii zacji w aluty niemieckiej. 
V  celu przeciwdziałania tem u — mówił 
Barthou — rząd niemiecki przedsięwziął 
środki zapobiegawcze i adm inistracyjno. 
Okazały się one na nieszczęście niesku­
teczne. W reszcie Barthou przypomniał, 
że Mac Kenna określił kapitały  niemies- 
kie zagranicą na mil jon dolarów.

PARYŻ, 21.1. (PAT) Kom itet Rze­
czoznawców wysłuchał dziś po p o ­
łudniu dyrektora Banku R zpszj p. 
Sohachta. k tóry  po ukończeniu posie­
dzenia odmówił udzielenia ja tiohkolw iek 
oświadczeń, zaznaczając tylko, iż pozo­
stanie przez kilka dni w Paryżu, oraz 
złoży ju tro  oświadczenie przed Komi­
tetem  Rzeczoznawców. O przebiegu 
dzisiejffzogc posiedzenia nie" wydane 
żadnego komunikatu.

PARYŻ, 2i.i.-(PA T) Prezydent Ban­
ku Rzeszy odbył pierwsze nieoficjalne 
narady z angielskimi i am erykańskimi 
rzeczosmawoami. „Chicago Ttibune* po­
daje, że w Komitecie Rzeczoznawców 
panuje pogląd, iż dla Rzeszy w ystar­
czyłaby zagraniczna pożyczka w wy­
sokości m iljarda m arek złotych.

0 przymierze anglelske-cze- 
chosłowackie.

WaRSZAWA, ;* I. (teł. wł.) „Kurjar 
Polski* donosi z Lnndyuu: „Times* po­
święca obecności Benesza w  Londynie 
artyku ł wstępny, k tóry pozwala domyś­
lać się, że v,'yjaśnien:a Benesza w  sp ra­
wie układu francusko czechosłowackiego 
nie wywołały zadowolenia w m iarodaj­
nych kołach angielskich. .„W estm inster 
Gazette* przynosi jednak wiadomość, tc 
Anglja zamierza zgodzić się na plan Be­
nesza w sprawie zawarcia sojuszu an­
gielsko czechosłowackiego w celu prze­
ciwdziałania w ten  sposób skutkom  so­
ju szu  francusko- czechosłowackiego.

Zgon Lenina.
MOSKWA, 2 2 .1. (PAT)- Oficjalnie 

komunikują, źe U nin zmarł nagle 
wczoraj,

Zakończenie obrad komuDi- 
styczne) PartjS Sow.

MOSKWA, Z l.i.  (PAT) R osyjska A- 
gencjd Telegraficzna donosi, że kon»- 
ferancja komunistycznej P artji Ż wiąz ku 
Sowietów zakończyła się. Dyskusja pod 
koniec konferencji była znaoznie spo­
kojniejszą niż na początku. Radek otrzy­
mał zwyoięzką większość. Przeobrażeu- 
skij wyraził przekonanie, że różnica 
zdań po omówienie obu rezolucyj Komi­
te tu  Centralnego ustanie, ponieważ opo­
zycja godzi się zasadnicze- na te  rezo­
lucje. Przedstaw iciel Centralnego Związ­
ku Młodzieży stoi bezwarunkowo po 
stronie Komitetu Centralnego. Rezolucję 
Komitetu Centralnego przyjęto jedno** 
głośnie. Wódług tej rezolucji dem okra­
cja robotnicza oznajmia: „wolne 1 otwar­
te prawo dl# życia partyjnego w szyst­
kich członków, i gw arantuje wolność 
dyskusji, nie godząc się jednak na ta- 
kio próby, które znajdują się w sprzecz­
ności i  £8g»dami partji kom unistycznej.
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Za granicą.
Strajk kolejowy w AngIJi.

J u t  od dłuższego czasu mówi się w 
Augljl o groźbie s tra jku  kolejowego i 
oto s tra jk  ten wybuchł!

Podobno władze kolejowe noszą się z 
m yślą przeałożenia związkowi maszynis­
tów i palaczy pewnych ustępstw  na Ich 
korzyść, jednak w sprawie te j nie w y­
powiedziały się dotychczas ostatecznie. 
Opinja publiczna duto sobie obiecywała 
po stanow isku wodzów partji robotni­
czej i sekretarzów urzędu brytyjskiego 
■wiązku pracowników kolejowych, Tho­
m asa i Krampa, którzy wypowiedzieli 
się przeciwko strajhow i. Ze zdaniem zaś 
tych kolejowców liczą w Anglii ogromnie.

Jednak zarząd związku kolejowców i 
m echaników  z dyrekcjam i kolei żelaz­
nych nie doszedł do porozumienia.

Henderson oświadczył publicznie, lż 
nie leży w jego mocy pow strzym ać ma­
szynistów  od strajku.

O zasadniczych przyczynach, które 
ten  groźny i ze wszechmiar dla rządu 
angielskiego niewygodny s tra jk  wywo­
łały pisze korespondent gazety „Tempa" 
co następuje:

Pięćdziesiąt dziewięć tysięcy kolejo­
wych mechaników 1 paiacty połączonych 
w  związek zawodowy zagroziło porzu­
cić robotę, co za sobą niewątpliwie 
pociągnie ogólny stra jk  kolejowy. 
Zdaje się jakoby partja  robotnicza od- 
trąbiw szy zbiórkę przygotow uje się do 
walnej rozprawy. Najbardziej potężne i 
wpływowe związki zawodowe z począt­
kiem roku 1924 postanowiły w ystąpić do 
walki o dobro robotników,- aby rozstrzyg­
nąć zagadnięcia płacy za pracę i prze- 
eląg dnia robotniczego.

"Właśaie teraz odbyły się obrady fe­
deracji połączonych związków górników, 
k tóre poruszyły sprawę umowy podpi­
sanej w roku 1921, a zawierającej wa­
runki pracy. Chodzą pogłoski, iż wię­
kszość robotników wypowiedziała się 
przeciwko dalszemu wypełnianiu um o­
wy. Robotnicy oi postanowili samowol­
nie zmienić w arunki umowy — na swo- 
j 4 k o rz y ć  oczywiście; maszyniści zaś 
ogłaszają s tra jk  ze względu iż władze 
kolejowe m ają zam iar jakoby poobcinać 
im  pcbory.

W niedzielę dnia 20 b. m . pomimo 
podjętych gorączkowych usiłowań po­
średnictw a ze strony rządu — s tra jk  
kolejowy wybuchł. Ogłosił go związek 
maszynistów i palaczy, k tóry jak  już  
wzmiankowaliśmy liczy pięćdziesiąt dzie­
więć tysięcy członków.

Związek ten, większością olbrzymią, 
k tó rej przeciwstawiła się tylko siódm a 
część człdnków, postanowił odrzucić 
zatwierdzoną przez Pańotwowy Urząd 
P łac za zgodą iunych Związków kolejo­
wych redukcję płac, k tó ra  miała na ce­
lu umożliwienie niezbędnego wszędzie 
dla gospodarki publicznej taniego tran ­
sportu. P h ce  maszynistów którzy pobie­
rali po 10 fnntów szterlingów (około 
400 mil jonów m arek polskich) tygodnio­
wo uznane zostały w Państwowym 
Urzędzie Płac za zbyt wysokie.

Inne związki tą  redukcją nie były 
z b y t zainteresowane. Związek przesuwa- 
czy, liczący 36C00 członków, dotknięty 
by . tylko drobną redukcją plac 200o je ­
go członków o 7 szylingów i 5 pensów 
tygodniowo. To samo się tyczy Państw o­
wego Związku kolejarzy, k tóry  obejmuje

Czesław Jankowski.

KOBIETY XII WIEKU.
C I E N I E .

V,

(Dokończenie).
Często po całym wieku X IX -tym  fru­

w ają baletowe sylfldy, po których też 
jład  znika na .ziemskim padole tak  ra ­
dykalnie, jak  zaciera się w mgnienie 
oka odcisk trzew iczka balery-iy na ku ­
rzu  desek teatralnym i.

U tarło się zwać je  aysfidami bynaj­
mniej nie z racji ich zwinności przypo­
m inającej napowietrzne loty sylfów i 
syltid z legend średniowiecznych, lecz 
m ając odruchowo w pamięci tę, k tóra 

•była za życia uosobieniem zwinności, lek­
kości i g racji w balecie „Sylfida* uło­
żonym specjalnie dla niej przez rodzo­
nego ojca.

Może ktc już i zgadł, że mowa o Ma- 
r jł  Tagiioni?

Ta włoszka, urodzona w Sztokholmie 
i  zmarła w M arsylji, co między 1830-iym 
a 1840-tym rokiem, budziła swym kun­
sztem  choreograficznym podziw świata, 
uchodzi za najznakom itszą balerynę, 
jak ą  dziewiętnaste oglądało stulecie.

3000S przesuwaczy i palaczy, pomiędzy 
ewyml 827000 członków.

P rzy  pomocy tych związków i sil 
oehotniosyeb zorganizowanych przez In­
żynierskie departam enty Kompanji Ko­
lejowych, kompanje te  m ają nadzieję 
utrzym ać ograniczoną służbę ruchu. Ko­
leje podziemne Londynu funkcjonują nor­
malnie i nie zostały dotknięte strajkiem .

Z politycznego punktu widzenia sy­
tuacja  przedstaw ia się groźnie, tak dla 
zachwianego rządu Baldwina, ja k  też dla 
mającego nastąpić Mac Donalda. Albo­
wiem, jak  wieść głucha niesie, liberało­
wie, którym  perspektyw a ciągłych s tra j­
ków nie „ bardzo się uśmiecha, wszczęli 
podobno zabiegi o połączenie się z konser­
w atystam i. Jedynie A squith nie chce 
słyszeć o żadnem porozumieniu. I gdy w 
ostatnich dniach zjawiła się u niego de- 
legaoja upraszając go, aby poczynił kroki 
w kierunku zliżenia z konserw atystam i, 
to tan  odesłał ich p^prcstu do mowy

Miłościwie nam panujący.
Sądzę, lż prawdziwi* dzii biednemu płatnikowi 

u nas nie godzi się mleć Jakiegokolwiek zajęcia, 
gdyż czas jego w zupełności je s t uypołniony... 
płaceniem rozmai ty to  podatków. A gdy owa, dziś 
bezsprzecznie litości godna osoba, mieszkając, w 
mieście, ma broń Boże jakiś trochę riększy ka­
wał ziemi, chociażby na kresach, to już stanow­
czo ma swój czas w zupełnaścl tym miłym la - 
jeclem wypełniony aż po brzegi. Podates pań­
stwowy, gminny, sejmikowy, dochodowy, danina 
lsśtfa, podatek mieszkaniowy pierwszy, a szcze­
gólniej (migi, podatek szaolny 1 nakoniei dani­
na państwowa z jej kolejnoml ratami, ciągle opła­
ty  M sy ehorych 1 t, d., l i d .  A gdy de tego 
dodać, Iż część tych podatków trzeba względnie 
samemu sobie wymierzać—gdyż aparat państwo­
wy tymczasem może wydawać tylko bardzo ogól­
nikowe odnośne prawidła 1 że wypełnianie od­
nośnych blankietów znowu stanowi wielce trudną 
1 tajemniczą naukę, nie przesadzamy clij ba twier­
dząc, iż biedny 'iw  średni płatnik dochodzi 
prędko do dziesiątego potu, a potew ao stanu 
takiej rozpaczy, iż g o tó ł jak  na mękach przy­
znać się, Iż ma, czego nigdy ule miał, że brał 
ozego nawet nie widział, te wobec tego szczerze 
w z Mo go pożałować.

Dziś dopiero pozna on naprawdę na vłannej 
skórze, iż to nie frazes, ale prawda święta, iż 
własność—tc zbrodnia, lż mieś cośkolwiek 1 o to 
■ię staraś —tc ciężkie przestępstwo, za które, 
prędzej czy później, s łu sz ia  kara go nie ominie, 
kara, co mu i  czasem słusznie obrzydzi ów :ły  
Instynkt 1 ehęć posiadania czegoś na swój wy­
łączny użytek. Z Jąka rozkoszą, z jakiem zadowo­
leniem pokazywał mi pewien były właściciel, 
bbecnlo aproletaryzowanj, lż w wykucie doeho- 
dó r. napisał, lż .u le  ima żadnych Stałych docho- 
dówaI Dziś chyba już nikt ula ośmieli się blago- 
wać o swych dośhodach, pamiętając lż 1 ściany 
mają uszy. A. co będzie JeslI nawet przygodny 
towarzysz w wagonie okaże się Inspektorem po­
datkowym, lub choalażby -rogele ńgleołom 
fiaku...

Czy ,* f  w ogete dużo płacimy podatków? 
Sądzę, iż napewno—nie, 1 że płacimy mulej oa 
wielu, jeśli nie od wszystkich aarodow Eu­
ropy,

A ?ięc nls w tem  bieda. Płacić musimy 1, 
być może, wypadałoby nam piarfć o wiele więcej 
Jan to, co dotychczas płaciliśmy. Ale chodzi o; 
aposój, e manjorą, o tempo zresztą, w Jakiem z 
nas dziś te podatki wybierać zaczynają.

Tego, lż jesteśmy narodem biednym, być mo­
że, prawie najbiedniejszym z większych ,“ńsiw 
iiuropy, też chyba dowodzJś nie trzeba. Więc wo 
boc tego—ery śłusznem jest, iż OBtatnlemi cza­
sy jesteśmy traktowani przeć swoje urzędy skar­
bowe jtóko ilaród paskarzy, który o brał o woj 
skarb, sam się przytem nlesłuszu.e 1 niemożliwie 
wznogaclł. tego rodzaju pogląd, 1 co za tem 
idzio—takie traktowanie, jest słusznem ze wzglę­
dów nie tylko etycznych,' ale —prost nawet fak­
tycznych? Ozy my, w swej masie, jesteśmy winni 
temu, lż nasz skarb dotychczas był zarządzany 
dość nieudolnie, lż o pobieraniu podatków trochę 
zapomniano, a właściwie pobierając je w weks­
lach tegoż skarbu, w jednostce monetarnej bez 
określonej wartości, nigdy nie wiedziano c« wła-

Nfewątpllwia 3tnsznie. Tagiioni była 
uosobieniem w tańcu — poezji. Do jej 
eteryczncgci i wdzięku żądna się gwiazda 
klasycznego baletu nie wzniosła. Nawet 
ryw alka jej w operze paryskiej urocza, 
filigranowa, prześliczna Panny Elssler.

Mówiono, że w Panny E lssler kochał 
się nieszczęsny książę Relchstadzki. Rze­
czą je s t pewniejszą, że koobał się w nisj 
Berlin, potem kolejno Londyn i Paryż. 
Ona to stworzyła najmodniejszy w po ro­
wie XIX-go wfęku taniec zwany kaczuczą, 
taniec solowy przy akompaujamenoie 
kastanietów, ognisty a zalotny, mis te cny 
i oszałamiający, ni to bollero, ni to fan 
dango. W zapomnianych już dziś bale­
tach święciła niebywałe tryumfy, w ja- 
k c a ś  „Djable kulawym", w jakiejś 
„Wyspie piratów", w „T aranteili" . A ż— 
niemal równocześnie z Tagiioni — zeszła 
ze sceny zaledwie dwudziesfcoparofetnia, 
w iei-3-tym, usuw ając się ao świata do 
przepysznej wiejskiej rezydencji swojej 
nod Hamburgiem.

Taglioui miała jeszcze pogodniejszy i 
jasn ieiszy  zmierzch bajeczne) kar je ry  
tanecznej. Poślubił ją  arystokrata tkli­
wego i szlachetnego serca hrabia Gilbert 
de Yoisins i uprowadził z  Burzliwej 
zawsze widowni teatralnej w wytworne 
zacisze nad którem ś z jezicr włoskich. 
Najchętniej jednak przebywała pani h ra ­
bi ua de Yoisins w weneckim pałacu

sw ojej, k tó rą  był wygłosił dnia 18 g ru ­
dnia.

Na lewem skrzydle P artji P raey dają
się zanotować głosy niezadowolenia z 
przyszłych rządów Mac Donalda, *jdyż n ik t 
ze skrajnej lewicy do rządów tych  po­
wołany nie został, a jednak te właśnie 
skrajne czynniki doprowadziły Mac Do­
nalda do urzędu prem jera Wielkiej B ry­
tan ji, który sprawować on ma w n a j­
bliższym czasie. W łaśnie t, zw. szkocka 
g rapa  przeciwstawiała Mac Donalda zbyt 
umiarkowanemu Klaynesowi,

W łonie partji liberalnej zaznacza się 
również różnica zd&ń, albowiem skłania- 
jąee się bardziej na prawo elem enty 
uważają, iż w programie Baldwina nie 
ma nic takiego, czegoby drogą kompro­
misową załatwić nie można. Sym patyzują 
oni bardziej z konserw atystam i niż z 
socjalistami, obawiając się gwełtewnyeh 
zmian.

Naogśt sytuacja przedstawia się 
eiekawie, lecz nie jasno. J. M.

śclwle zoótaio pobrane 1 co może być nadal po­
brane! Osy nr.y jestaśmy winni w s^aj irzyaiiie- 
stomlljonowej masie, lż z nas część bardzo nikła, 
być mofe, illk a , lub co najwyżej kilka dziesiąt­
ków tysięcy—zrobiła fortuny jez pracy, dyskon­
tując sobie część zysków skarbu ze spadku naszej 
marki? Przykład .idzie z góry. Więc jeell państw o, 
być n,oia z musu, żyje już lat kilka z niczego, 
zaspakajając koło 10 proc. budżetu z podatków, 
a resztę z wydawania weksli, na których nawet 
realna suma wypłaconą nie bywa,—to czy można 
się dziwić, lż część jego obywateli, którzy zro­
zumieli tę sprawę postarali alę choć drobną 
część tych olbrzymich zysków skarbu państwa 
sofclo zdyskontować! 1 »ay można z tego powoda 
traktować cały kraj, jako stek paskarzy, którzy 
schowali olbrzymie zyski, wobec czego dziś cały 
wysiłek sicarbu powinien być skierowany na to, 
by .: powrotem Wypompować te nagrablono n li-  
jardy? Czy my naprawdę Jesteśmy miljardarami, 
i gdzie, w Jakiej części społeczeństwa ona są 
skoncentrowane? Więc oszczerstwem jest Dwa 
„Polnlsche W irtschaft", to kłamstwo, u nas bied­
nych wprost niema. Dawnie i statystyka pokazy- 
-wała nam, lż własność większa i średnia ziemska 
topnieje co rok wprost straszuie,iż coraz ogrom­
ne obszary przechodzą normalnie i bez żadnej 
interwencji państwa w ręce włościan. Wiec wi­
docznie od togo czasu i,o się Radykalnie zmieniło, 
widocznie wojna wzmocniła atan wlękazy i średni 
posiadania, a zniszczenia wojenne, stra ty  budyn­
ków i inwentarzy—to teś chyba bajk&. Czy nie 
otrzymuje się takiego wrażania, czytając ustawę
0 podatku majątkowym? Czy z owej ustawy sły- 
ehaj o Jazlchś wyjątkach, o uwzględnieniu trud­
nych warunków stanu powojennego, gdy majątki 
nie dają wprost żadnego dochodul Sprzedaż lasu 
jest poiączunę z ógromneml trudnościami, a d a -  
ńnu lośną  trzebu prędko i bezwzględni o zapłacić. 
Sprzedaż niemi wymaga również dużych kosztów
1 zaegodów, a oocLtek majątkowy chyba bardzo 
mało kto potrafi z aochodów zapłacić. A długi 
naprzykłud—czy będziemy je  liczyć, my, tu tejsi", 
ca rubel 2,16 marek, to jest za olbrzymlę cyfrę 
100.000 rubli ńpr —pół funta cukru? Wszystao to 
jest jeszcze niozdecydowanem, a tymczasem 
pierwsza zaliczka 1 dru^a już musi być' sapłaco- 
ną przed określeniem ogólnej cyfry. Ale na razie 
nawet nie tyle chodzi o cyfrę tymczasowo wy­
mierzonej zaliczki 1 myślę, iź prócz wyjątkowych 
okoliczności ule licznych majątków bardzo znl- 
szcionych przez wojnę, nie będzie ona zbyt dużą. 
Aie chodzi o pewną bezwzględność traktowania 
w  wymiarze i pob orania takowego. 15-ty styczeń 
już przeszedł, a r>ądzę, iż chyba bardzo mało kto 
otrzymał potrzeber blankiety, a ostatni termin 
jego odesłania 31 stycznia już nie daleko. A w

azit niewypełnienia tegc hara 1000 zło ty oh—ba­
gatela oczywiśele dla nas, d k  narodu miljarae- 
fówl To tylko dziś 1.900.000.000 maiok, a jatro, 
być .noże, o wiele więcej. Ale oczywiście to nie­
wiele dla nas, co chyba słusznie jesteśmy trakto­
wani wszyscy, Jako ci co awe mlljai-dy óddawna 
prze walutowali na złoto, lub dolary.

A za skarbem państwa wszyscy którzy mają 
prawo coś brać, coś wymierzać, śplaszą w tym 
wyścigu bezwzględności, myśląc oczywiście każ- 
deu tylko o sobie. Magistra1 m iasta W ilna po­
brał 230 krotnie komorne dekretowe w miesiąca 
grudniu w postaci p o w t ó r n e g o  podatku mie­
szkaniowego w ciągu jednego roku. Bagatela,

własnym. Znają ge dobrze turyści. To 
słynny Ca d‘Gro przy Cacale Grandę, 

Myliłby się jednak ktoby sądził, że 
podoknte jah Tagiioni zostawiła po sobie 
koleżankom swoim z pod znaku Terp- 
sychory nazwg „sylfids.*, tak  też jca 
właśnie legowała im marzenia o „króle­
wiczu", co padłszy za kulisami do nóg 
baierynie ma ją  porwać i uprowadzić 
hen gdzieś w zaczarowane światy... śla­
dami hrabiego Gilberta de VoisiD9. Nie. 
Żadna z tancerek nie potrzebuje szu­
kać ideału „karjery" specjalnie w br’o- 
gcafji M*rji Tagiioni. Świetne „k&rjesy" 
baletnic m ają tradycje i przykłady się­
gające daleko ^stecz. Już przecie w Pa­
ryżu Ludwika XIV-go stal się ów me­
zaliansowy skandal okrutny, kiedy to 
m argrabia de Saint Genies pojął jaknąj- 
autentyczniej za najprawowitsz^ małżon­
kę pannę RoiaEd—z baletu, A najsłyn­
niejsza tancerka XVIII-go wieku, nie- 
zrównaua Camargo, czyłiż nie była choć­
by  tylko u progu przo*najświetc5ejszego 
zamążpó.iscla? Nie cdciafó, Ona attma nie 
chciała! Lecz je j rówieśniczka i ryw alka 
z baletu panna Quinault Dufreąne wy. 
szła zamąż za księcia de Neyere — to 
przecie fakft Dajmy pokój przykładom, 
a raczej przypieczętujtiy  je  świeższej 
daty  mezaliansem co się zowie, może 
najdalej idącym. Z kimże jeżoli nie z 
baletnioą zawodową, Teresi, Eissler, ro-

jednsai ^o-.,pcr*ąd«»Lictn m rjls tra t s ta ł się nis 
ty lks właścicielem wsaystlileh domów w  Wilnie, 
ale w  dodatku, jakgdyby pobrał łomorne sa 23# 
la t c gćry a potem urbl et orbł ogłosił, iż r.amk- 
nął raehunkl bez deficytu U Sądzę, iż w ten spo- 
só t wiele kootuby się to udało, a 1 nasi właści­
ciele domów nie by przeciwko temu nie mieli, by 
tubie ko ji orne za grudzień otrzymać. Pozwolę 
sobie tylko powątpiewać by wielu z nich nr. 
gwiazdkę taki podarunek otrzymali. Ale za oo 
magistrat otrzymał dwieście irzynzleścib razy 
więcej jak  wszyscy włatciclele JomCw razeu 
wzięci, nie ponosząc przy tem żadnych kosetów 
utrzymania tych domów, to dla mnie .chyba po­
zostanie na zawsze tajemnicą. Sądzę, iż m ten 
sposób radykalnie przeprowadzając swe pobory, 
to nawet 1 najbardziej deficytowe nasze kcleje 
potrafiłyby zamknąć swe rachunki bez deficytu, 
z tą  chyba różnicą, iż takie podjęcie ta ry f kaza­
łoby wszystkim przestać jeździć i wozie to ru ry , 
gdy tymczasem przestać mieszkać jest Już zoyt 
trudiiem, nawet wrazle gdy podatek je s t 230 razy 
większy jak  legalny deunód" ,’faściciela. Choelai 
chrąc być sprawiedliwym, muszę przyznać, li  
tego rodzaju Jtosunki .panują przy państwowych 
monopolach, lż wytwórca npr. bierze o wiele mniej 
od państwa. A więc i tn widocznie jest mondjie- 
lem magistratu mtasta Wilna pobierani* komor­
nego za właściciele domów.

A. gdy konia kuto, żaba też nogę podstawiła, 
więc już słychać waloryzację wszęd da—nawet i 
żebracy: stanowczo odmawiają się brać banknoty 
mniejszo Jak 10.000, a peno grożr strejkiem. Kaca 
chorych też, słysz iłem, iż wal-oryząje swe pobory 
1 lawet ogłasza, iż rachunków już rozsyłać nie 
będzie, co przy aanem jej prawie egzefcutyi/y 
ładne skutki dać może. Pierwiej choć z rachun­
ków uzłowiek wiedział co go czeka 1 gwałtu 
krzyczał, gdy mu Lamlast tysiąca napisano mll- 
jon. Dziś zaś nawet o tem wiedzieć nie będzie. A 
potem płać, gdyż .wymieniona suma winna byś 
zapłaconą... bez względu na jej zgodność lab nie­
zgodność z oŃiczezlem pracodawcy".

* »&
A gdy biedny płatnik przebrnie przez t* 

wszystko, sprzena oo może, a nawet 1 to ezege 
sprzedać nie powinien, pozbywając się często 
najpotrzebniejszego (mow.ę o takim, co ma na 
biodęowej ziemi więcej jak  konieczne trzy łokcie) 
1 podrywając tem awe ledwie trochę się odra­
dzające po wojnie gospodarstwo, w ten sposób 
opłaci wszystkie owe podatki i daniny, wtedy, w 
nagrodę za sw’3 bohaterstwo, tejn silniej odcz je, 
no uibyto rozjaśnionym widnokręgu swych bied, 
zawleszon™ ńatt sobą na clsnmtkim rriasku ugody 
partyjnej widmo rzforiay rolnej i r jej ustaw!*
;mr.ut, lż własność jego może uledz wywłcbuci 
siu nawet i nic z powodu nadmiernej wielkości 
and normę, ale z powodu złej gospodarkll Aleś 
on ją  być może najbardziej odczuwa, ale cóż ro­
bić kiedy niema z czego robić zakładów, gdyś 
musi p ładć być 1 płacić 1 płacić może względnie, 
w porównania do Druncuza czy anglnca bardz* 
mało, ale dla niego, niestety, na razie za iużo.

Słyszałem i  bajki, Iż nlerozsądaea eK.itślł 
się zecznięcfo kury, znoszącej złote jajka. Jajek 
w niej nie okazało się zbyt wiele Frńcz tego, 
.dyszałem, iż nawet przestraszać nosue kurki nie 
godzi idę -jakoby przestają nieść się. Więc teu - 
bardziej nie w«rto tak bardzo swąszyi kurki 
znoszące póki eo Jajka nawet w złotych pol­
skich.

O, wyśniona, wymarzona Polsko! pokolenia 
oałe o Tobie śniły, marzyły, za Cię walczyły t 

Inęły, ale nie doczekały się Ciebie Myśmy sto- 
roć szczęśliwsi—je iteś ; dobrze m.m w Tonie, 

gdyby tylko Bóg dobrotliwyjakuś nam urządził 
sprawy skarbowe, gdyż my sami csś nie umiemy 
i wciąż przesadzamy w jedną, czy w drugą stro­
nę. Tak jak  jest—jest ciężko 1 prawdziwie trudne 
by nam dziś było powiedzieć .miłościwie nam 
pnaojący".

Wnka.

Warszawa rwejscero obrad 
Rumuńsko-Suwteckich.

MOSKWA. 21.1. (PAT). Komisariat 
dla apraw zagranicacych podaje do wia­
domości, że rząd rum uński na propo­
zycję scwiecką, aby rokowania gospo­
darcze resyjeko-rum uńskie odbywały się 
w Odasie, odpowiedział propozycją, *kże- 
by rokowaaia te  odbywały się w War­
szawie.

dzoną siostrą f^anny, był ożeniony ksią­
żę A lbert Pruski? Równo w połowie XIX 
wieku tó się sta ło—a aie były to jeszcze 
czasy u ltra  dem okratyczne, O, bynaj­
m niej!

W iek X IX -t y " nie zaciął się by , j-  
mnie] dnia 7 stycznia 1800 roku i nie 
kończył się. jakny woino było mniemać, 
precyzyjnie o póiaocy z 31 a rp d m » 1889 
na I stycznia 1900 roku. Wiek XIX  y  
zaczął- się faktycznie w roku 17S9-j/u z 
chwilą zdobycia i zburzenia Ha tylji 
przez tłuiu paiyski, a skończył »śę na 
wielkiej bitwie nad Marną z pierwsaj:'go 
roku wojny wszechświatowej, co miała 
zapoczątkować istotnie nową epokę w 
dziejach cywilizowanego śvm*n.

Tak i w dziedzinie choćby t ,  'ko 
Sztuki Choreograficznej (nie szczędźmy 
dużych liter Doozątkowycb, bo przed 
artyzmem , gdziekolwiekby był, godzi się 
głowy uchylić!). W dzieazinie tańca up­
rawianego jako SffiHpdzielną Sztukę, iako 
popis sceniczny, nie mógł wiek X IX -ty  
być tylko niejako prolongatą wieka 
XVIII go Musiał przynieść coź nowego — 
i przyniósł. Przyniósł zapoczątkowania 
nowych typów tanecznych, zarówno to­
warzyskich jak  popisowych, *Łóre nie- 
chybcie rozwinie i dokształci wiek X X — 
aby je  może sam przed ka lendarzow ej 
dobiegnięciem do końca ta k  porzucić jak
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— (2) Uchwały Kom. do walki z lichwą 
i spekulacją. Na posiedzeniu Komitetu 
Społecznego dc walk; zdrożysną i speku­
lacją w dn. 21 stycznia powzięta zostały 
następne uchwały: i) w sprawie wolnego 
handlu mięsem, Komitet, przypuszcza­
jąc, że wolna konkurencja da pożąaune 
rezultaty, postanowił prosić odnośne wian 
dze o wprowadzenie wolnego handlu 
mięsem, ja k  to zostało zarządzone w 
W arszaw ie i innych miastach Polski i 
spowodowało znaczną zniżkę cen ca 
mięso. Gdyby powyższe zarządzenie nie 
odniosło oczekiwanych rezultatów, zwró­
cić się do społeczeństwa z wezwaniem 
wstrzym ania się od zakupów i konsu­
mowania mięsa do czasu aż zniżka cen

* nastąpi i wezwanie zostanie odwołane 
przez Komitet.

a) w sprawie dokooptowania 4 człon­
ków postanowiono dokooptować przed­
stawicieli następujących związków: a) 
iw iązku lekarzy ćnrześcijiin, b) związku 
nauczycieli polskich szkół owszechnych, 
c) stow arzyszenia techników, d) Z w. 
nauczycieli żydowskich.

8) w sprawie utworzenia komisji 
branżowych postanowiono utw orzyć 7 
kom isji:'a) m anutaktury, galanterji, go­
towych ubrań i krawców, b) młynów i 
piekarni (mączna), ci mięsa, masarni i 
ryby, d) szewców i garbarzy, ej maszyn, 
żelaza i smarów, i) restauracji i cukier* 
ni, g) kolonjaino-spożywczą. V skład 
powyższych komisji wchodzą: 2 człon­
ków  fachowców, przedstawicieli jeden 
kupieciwa chrześcijańskiego 1 jeden ku- 
piectwa żydowskiego, 2 przedstawicieli 
kom itetu  i 2 przedstawicieli kooperatyw. 
Zadaniem komisji branżowych jest opi 
njowanie w poszczególnych branżach o 
wysokości cen, przeprowadzanie kalku­
lacji handlowych, oraz łączności poszcze­
gólnych gałęzi handlu z Komitetem. Ko­
m isje branżowe istniałyby w charakterze 
organów: doradczych Komitetu.

— (I) Budżet samorządowy pcw. Wł» 
leftsko-1 rockiep), uchwalony przez Sej­
m ik w dc. Ib—18 styczeń r. b. wynosi 
652842 franków złotych. W yasygnowano 
na reperację  dróg i mostów 84089 fr., 
na rolnictwo, hodowlę i w eterynarię 
45990 fr.. r a  zdrowie publiczne 45091, 
na szkolnictwo i oświatę IS0502 fr., na 
oele kulturalne 12000 fr., na adm in istra­
cję 18335 fr„ podatki i opłaty 99982 fr., 
n a  w ydatki nieprzewidziane 1500.0 fr! 
n a  opiekę społeczną 5000 fr.

Budżst przewiduje wydatki na sub­
sydium  dla stacji doświadczalnej w Bie- 
niakoniach w kwocie 2000 fr., na kupno 
gatunkowych nasion 8000 fr., na biblio- 
tekę rolniczą przy Sejmiku 400 fr., na 
utrzym anie szpitali w Trokach, Szum- 
oku i Białym Dwurze 2205C fr., na re­
m ont budynków dla projektowanej szko­
ły  rolniczo-ogrodniczej w Bukiszkach 
169309 fr,, na rem ont projektowanej 
żeńskiej szkoły rolniczej w Antowilu 
15230 fr., n; zapomogę dla szkoły zawo> 
dowej w Nowej W ilejce 200 fr., na 
zapomogę di& gim nazjum  św, Kazimierza

w N. Wilejce 400 ir. i dla Ssm inarjum  
nauczycielskiego w Trokach 400 fr., na 
zaprowadzenie poczty konnej przy Sej­
miku 2.904 fr., na kupno 1 akcji Banku 
emisyjnego 200 fr.

Sejmik powiatowy, idąc w kierunku 
oszczędności i mając na względzie opłaty 
przez płatników podatku gruntowego, 
oraz daniny majątkowej, uchwalił pobrać 
tylko ioo proc. podatku gruntowego na 
w ydatki Sejmiku i gmin włącznie.

— (Z) 0 wolny handel mięsem. Komitet 
spółdzielczy do walki z drożyzną i 
spekulacją, zwrócił się do Delegata Rzą­
du z prośbą o wydanie rozporządzenia 
da odnośnych władz podległych w celu 
wprowadzenia wolnego handlu mięsem w 
Wilnie.

— (B) Dlaczego chleb nie tanieje? W
ciągu ostatnich 2 ch tygodni ceoy na 
zboże spadły z 7 miljonów m arek na 
4 mil. 500 tys. m k za pud. Ceny zaś na 
chleb nie spadfją.

— Mnożnik księgarski. Zarząd Stowa­
rzyszenia księgarzy-wydawców zawiado­
mił księgarnie, że od czw artku 24 b. m. 
mnożnik księgarski podwyższa się do 
1,800,000 punktów.

— Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W e czwartek, dnia 24 stycznia 192a r. 
t  godz. ?-ej wiecz. w Sali Śniadeckich 
U niw ersytetu prof. Witold Kraszewski 
wygłosi odczyt p. t. „Czem się odży­
wiamy?". W stęp 150.000 mkp.

— Nowy urząd telegraficzny. W agen­
cji pocztowej Parachoaa.t dnia 20.1. za­
prowadzono służbę telegraficzną i te le­
foniczną.

— - Djaty padreżne w wajaku. Ląeznie a wpro­
wadzeniem nowej ustawy o uposażeniu funccjo- 
narjaszów państwowych 1 wojska, została uregu­
lowana sprawa wysokości djet podróżnych woj­
skowych poszczególnych stopni, Dotychczas wy- 
sof eśó tych djet byn. ustalana każdorazowo.

Wprowadzone zostajł obliczanie wysokofcei 
djet dziennych na podstawie oznaczenia ilo łć i 
punktów dla poszczególnych kategorjl służbowych 
Punkty te następnie aostają pomnożone przaz 
mnożną, ustalaną co miesiąc przez rażę ministrów, 
a wynoszącą na styczeń 165.109 mk> pjus 63 
procent aodatku dnćyiulanego.

Dla marszałka 1 generała broni wyznaczono 
•k punictćtt. dla generała dywizji 1 brygady — 
50, pułkownika 30, podpułkownika i majora 16, 
kap',tafla 20, porucznika 16, podporucznika 16

O ile oficer kos tał odkomenderowany z od­
działu ca. ezas d łudzy  — dostaje djetę wyższą, 
a  mianowicie: kawalar o 25 proa., żo ia ty  o 50 p

— \3) Konferencja z pracow. tartaków.
Dn. 21 b. m. odbyła się konferencja 
przedstawicieli związku klasowego robot­
ników przem ysłu drzewnego oraz właści­
cieli tartaków. Omawiano spraw ę pod­
wyżki płac zarobkowych według wzrostu 
drożyzny za pierwszą połowę stycznia w 
wysokości 105 proc,

Konferencja nie dała rezultatu , po­
nieważ właściciele tartaków  stanowczo 
odmówili wypłacenie dodatku. Sprawę 
podwyżki skierowano do komisji rozjem ­
czej.

— (l) Bibijoteka Kolegium Ewangelicko- 
Reformowanego, która podczas wojny 
była rozproszona i przechowywana w 
Kilku miejscach, je s t obecnie doprowa­
dzona do porządku 1 skatalogowana. 
Przypuszczał ais do przyszłego Synodu, 
który odbędzie się w sierpniu r. b., 
biblioteka zostanie już do tego stopnia 
uporządkowaną, że mogłaby być dostęp­
ną dla użytku. Biblioteka posiada nader 
rzadkie dzieła pisarzy XVII wieku.

wiek X IX -ty porzucał kolejno swoje 
lansjery, kedryle i polki dla cake-walk‘ów, 
tangów i ou6Step‘ów, a balet Klasyczny, 
balet „sylfid", dla ba-etu póz, rytmów i 
nastrojów.

Isadora Ducoan z jednej strony, z 
drugiej K&rsawina, Pawłowa, Ida Ru- 
b ustein leżeli nie same wprowadziły 
taniec XIX-go wieku na nowe tory, na 
„zakręt dziejowy", to niewątpliwie są 
wy> asicielkami w tańcu nowych prądów 
i upodobań, któremi zaczął wzbierać 
wiek XfX-ty przelewając się w wiek 
X X -ty.

Kobieta tańcząca! Tańcząca w saionie, 
tańcząca na sceaie. Czyliż nie je s t  jedną 
Z bardzo a bardzo wpływowych bohate­
rek  XlX-go wieku? Niechże powie kto 
wrażliwy i bystrzejszy: czyliż motyli 
lot po scenie prim abaleriny jakby uno­
szącej się nad ziemią w zawrotnych pi­
ruetach, całej w mgłach białej gazy i 
tarlatanów, czyliż je j; „L&dziemsk:" czar 
i gracja je j upajająca nie oddziały wuj ą 
maczaj na tłum y niż tauioc 'nerwowy i 
w yjzuany, drażniący i dziwaczny, n a r­
kotyzujący i demoniczny której z wiel­
kimi a r ty s te t baletów współczesnych, 
wtopionych w dysonanse muzyczne? 
Niech powie ktoś, co jeszcze nie zatra- 
olł zdolności odczuwania rzeczy sub tel­
nych: czy kobieta w spierająca się lekko 
n»  ram ieniu tancerza nie rozsiewała po

świecie Bożym Zjgola innego „ducha cza­
su" niż kobieta wp^ająca się obecnie w 
walącego się na nią mężczyznę wśfód 
spazmowych skurczów tangów i shim­
my’ó w?

Typ kobiecej g ry  aktorskiej, typ ko­
biecego śpiewu, niewieści sposób tań ­
czenia — wszystko to (wespół oczy­
wiście z ianemi czynnikami) wspótwy- 
tw arzało duchową fiz ognoroję upłyino- 
nego stulecia. Bohaterkami XJX-go wie­
ku (bynajmniej nie niższej . jak iejś Kla­
sy!) były i Patti i Tagiioni, i Rachel i 
sarah Bernhardt, i Hortensja Schneider 
i Isadora D incan, i Modrzejewska i Du« 
se, i Panny Eissler i Karsawina.

W ywarły, kolejno lub jednocześnie, 
potężny wpływ na upodobania, obyczyje 
i duchowe nastroje kilku pokoleń. A z 
niemi razem współdziałały — stale óaoć 
anonimowo — całe rzesze kobiet śpiewa- 
jącyon n  niezliczonych fortepjmiów po­
czątkowo tkliwe romansu a petem  coraz 
to kunsztowniejjsże a bezmelodyjniejsze 
pieśni i piosenki,: całe rzesze kobiet to ­
nące początkowo w romantycznych aen- 
tymentalizmach. aby w końcu rozpłynąć 
się w propagowanej na świat cały ary- 
lowości „Popołudnia Fauna*, pantomln ,\ 
ia „Snmurun" i m  ekscentryczniej- 
szych ballett rueses,,.

KRONIKA TCWABZYSkw

— Pierwszy bal pracowników księgar­
skich. Pod protektoratem  pana Delegata 
Rządu Walerego Romana odbędzie się w 
nadchodzącą sobotę d. 23 b. m. w salo­
nach ,,Dcmu Oficera Polskiego", pierwszy 
bal na cele kulturalno-oświatowe Związ­
k u  W ileńskiego Pracowników Księgar­
skich.

Obowiązki gospodyń i gospodarzy łas­
kawie przyjęli:

Panie: prof. Aleksandrowiczowi, J e ro w a . Do­
maniewska Zofja, dyr. Fedoro Tczowa Zygmunto­
wi, Grabowski ŚŁefajowa, dyr. Hniedzijwiczowa 
Piotrowa, dyr. Kryglerowa Henrykowa, rijiiatoro- 
wa Krzyżauowjka BioJlSiaw owa, Lużsoka Wanda, 
prezeeowa żakowska Wacławowa, Mikulska Wac- 
ławowa, prof. Plgottiowa Stanisławowa, Piotrowi­
czowi Wiktorowa, Pnhaczewska Władysławowa, 
irof. Retinger, :sva Juljanowa, Przełóż. Rodziew'- 
czowa Julia, Rusiecka Tola, Rzeezycka Zofja, 
Trenerowska Zazlsławowa, dyr. Zapaśnikowa 
Bronisławowi, dyr. Zapolja-Zapolska Witoldowa, 
dyr. Zawadzka Feliksowa, yroi Zawadzka Wła­
dysławowa, dyr. Żukowska Antoniowa. Żyłko 
Jadwiga.

P-.iiuwle: prof. Aleksandrowie^ Jerzy, dyr. 
Desa Bdward, łlyr. dr. Fedorowicz Zygmunt, i dyr: 
Hniedziewicz Piotr, Hoppen Jerzy, red. Hrynie­
wicz Francljzek, dyr. Krygier Henryk, Senator 
Krzyżanowski Bronisław, dyr. Łuczkowsk: M arjai, 
pro: "S Makowski Waoraw, Miknieki Wacław, 
prof. Pigoń Stanisław, Piotrowicz Wiktor, Rutski 
Kazimierz, dyr. Zapaśnik Bronisław, dyr. Zawadz­
ki Feliks, prof. Zawadzki Władysław, dyr. Żu­
kowski Antoni, dyr. Źynda Leon, żyłko Aleksan­
der, Godziejewskl Zenon, .irabowski Stefan, K'ia- 
rewlcz Zygmunt, por. UałUbkl Feliks, Mądrzejew- 
ski Ludwik, Pohaczewsul Władysław, rotmistrz 
Trautfetter, Trenerewskl Zdzisław, Wołoekowicz 
Jan, Wyderko Kazimierz, dyr. Zapolja-Zapolski 
Witold, Żyeleńskl Jan prezes Związku.

Zaproszenia imienne na tę zabawę 
są już do aaoycia u pp. gospodyń i go­
spodarzy oraz w księgarniach: Gebeth­
nera i Wolifa, W. Mikulskiego, Sto w. 
Nauczycielstwa Polskiego, Sw. Wojciecha 
i J. Zawadzki&go, W. Makowskiego.

Do tańca przygrywać będą dwie o r­
k iestry  S p. p. Leg. pod wytraw ną ba­
tu tą  dyr. Bugumiła Reszke. Alro.

— Bal na rzaez redzie peległysli pollcjintiw.
Przynomiuamy, ż e . i  z i i  oloędzle się w sa­
lonach hotelu St. Georges bal organizowany 
przez pp. olicerów Policji Państwowej miasta 
Wilna,* ua cel powyżej wymieniony , Imienne kar­
ty wstępu otrzymać jeszezs można przy wejścia 
na salę. Poezątek o godz. 10-tj vlec?orem. Oba- 
wiązuje strój wieczorowy. Air,}.

Z SĄDÓW.

— (!) Sprawa o morderstwo, V duiu 
12 stycznia Sąd Apelacyjny w Wilnie- 
rozpoznawał sprawę Anny Marcinkiawi- 
czowei, oskarżonej o zabójstwo męża, 
właściciela piekarni przy ul. Mickiewicza, 
ze skargi na wyrok Sądu Okręgowego 
z dn. 28 sierpnia 1923 y. Sąd Okręgowy 
skazał Aaroiakiewiczową na dożywotnie 
więzienie, wspólnika a ; i  je j Antoniego 
Michniewiesa’ na lat 15. Sąd Apelacyjny 
wyrok Sądu Okręgowego uchylił i sk a ­
zał Marcinkiewiczową na zamknięcie w 
więzieniu na la t lft, Mlchniewicza zaś na 
la t 10.

NOWŁiSCI WYDAWNjCZE.

.A ihm Mater Vllre»il-“. Zrzeszenia Kół Na­
ukowych Uniwersytetu Stefana Batorego nchwa- 
liłc powołać do życia pI;ino akademickie, któreby 
było poświęcone nauce, literaturze 1 sztuce.

Ma ono być wydawane co kwartał w roku 
akadem. poa tytułem: „Alma Mntor Tilnensls", 
jako nawiązanie do poprzednio wydapej pod tym 
tytułem Jednodniówki.

Do Komitetu Redakcyjnego zaproszono, na 
przewodniczącego A. Marcinowskiego, członków: 
Prof. F. Rnszczyca, W. GLiarklewicza, R. Rauzego 
W. Moli.a Komitet przystąpił do pracy.

—„Węgry-. Nakładem Krakowskiej Spółki Wy- 
lawiiiczej, świeżo opuściła prasę (drnk. Anczyca) 
książka d ra Jana Dąbrowskiego pi t. W ę g r  y, 
b mapami i liustracjcmi.

—„Kań Bajora.* Pod tym tytułem wydaje ruch­
liwa Księgarnia św. Y^ojciecha w Poznaniu zbiór 
nowel Slgurtla w przekładzie Konstantego B ukow- 
skiego (z oryginała szwedzkiego). Książka ta uka­
że się wkrótce na półkach księgarskich.

TEAT R : MUZYKĄ

— Teatr Pelekl (Lntnia). Dziś przedstawienie 
dla intelleencj! pracującej pe cenach zniżonych 
o &c nroc. „Ładna awantura*.

Jutro „Pani prezesowa*, krotocnwila Henue- 
ąuinn 1 Yebera.

— Teatr Wielki se (Pohulance) Dziś — przed­
stawienie dla inteligencji pracującej po cenach 
zniżonych o 50 proc. Wypełni operetka Falła 
„Madame Pompadour* z Grabowską, Tatarkie­
wiczem i Dowmuntem w rolach głównych.

— Jnhilessz tl Oowmunta. W sobotę 26 b. m. 
odbędcie się w Teatrze Wielkim — przedstawie­
nie jubileuszowe ń Dowmunti Klasyczna operet­
ka Juppe „Boccado*. w przepięknych dekoracjach 
p.P.oppena wypełni to lntniresnjące przedstawienie.

WYPADKI i KRADZIEŻE.
— Zemsta J msrderetwo. Dn. 20 b. m. koło 

Oszmian został umordowany przez zemstę Adam 
Ałuł-J. Szczegółów na razie brak.

— Ózkltc zamiast bryiautśw. Dn. 2: b. m. Ma- 
rja  Żukowska (majątek Bregitpol gm. liaduszko- 
wic«.) na nllcy Znwalnej została oszukkńą przez 
S-ch żydów, którzy sprzedali jej za 75 rub. zło­
tem oraz 71' dolarów zamiast brylantów szkło.

— Otrnnlj. Cu. 21 b. m, w eeln pozbawienia 
Się życia otruł się octową eseucją 27 letni Mow- 
sza Llwszyc (Wielka <G). Pogotowia deaperata 
odwlczło do szpitala żydowskiego. \

— Pablole. Dn. 21 b. _ . do pogotowie ratun­
kowego przywieziono 34 ietnlego Ottona Skirda

(Majowa 28), któremu podczas bójki z sąsiadami 
rozbito głowę.

— Kradzlirże. Dominikowi Koronowskiemu 
(Suboez 10) skradziono ze strychu bieliznę war­
tości 2 mil], mk;

— Janowi Jadziuklewlczowl (zauł. św. Mikoła­
ja  ć) zkradziono ubrania war:oścl 875 mil. mk.

— M. Lenkie wieżowej (Mała Stoi&ńska ?8) 
skradziono ze strychu bieliznę wartości 2 mllj m.

— B. Bejglełowiczowł (Zewzlna 57) skradziono 
120 mii. mk. gotówką.

— Napoleonowi Łomowskłemn (Nadleśna 19) 
skradziono ubrania 500 mil. mk. Sprawcę kradzie­
ży Jana Brankiewicza ujęto.

— P. Sienkiewiczowi (Rosa 12) ze sklepu (Sa- 
zyljanska 5) skradziono artykułów spożywczych 
wartości SOo mil. mk.

Z CAŁEJ POLSKU
w- Zebranie syndykatu dz enniiarzy 

warszawskich. Dn. 20 b. m. odbyło aią 
w klubie sprawozdawców sejmowych 
walne zebranie członków Syndykatu 
dziennikarzy stołecznych, aa  którem  na 
prezesa Syndykatu wybrano red. Zdzi­
sława Dębickiego i na l«go wice-preze- 
sa p. W. Trzebińskiego.

Składkę miesięczną podniesiono do 
wysokości 1-go złotego polskiego i wpi­
sowe do 6-u zł. poi.

Dalszy ciąg zebrania — w nadcho­
dzącą niedzielę, o g. 12 w poł,

— Cywilna szkoła Jotiioza. Polski?
Tow. lotnicze w Poznaafu otwiera z d. 
l-ym  lutego pierwszą cywilną szkołę 
lotniczą w Polsce. W ykłady odbywać 
się będą w gmachu państwowej szkoły 
budowy machin. Zadaniem szkoły je s t 
przygotowanie zastępu pilotów, niezbę­
dnego dla rozwoju polskiego lotnmtwa. 
Po informacje należy się zwracać do 
sekretarza szkoły, ulica Kluczborska Nr. 5 
w Poznaniu.

— Marszałek Piłsudski o powstaniu 
styczniowem. W niedzielę ubiegłą marsz. 
Piłsudski wygłosił odczyt o por/staniu 
1863 r. N iestety, żadne z pism  w ar­
szawskich nie zamieściło całkowitego 
tekstu  jego przemówienia, a tylko stre ­
szczenia lub własne komentarze. Odczyt 
wywołał na słuchaczy ogromne wraże­
nie. Prelegent nacisk kładł głównie, ża 
za czasów powstania 63 r. nie panowała 
w  Polsce jednomyślność, a miała m iej­
sce także walka partyjna, —= jak  się 
zdaje, prelegentowi chodziło o wskaza­
nie, że wielkie czyny rodzą się zawsze 
z akcji odosobnionej.

— Ograniczenie wjńzdu do Polski, 
ostatnich czasach zaczęło przyjeżdżać 
do Polski wlein cudzoziemców (robotni­
ków, inżynierów., monterów, buchalte­
rów), szukającyoh pracy. Ponieważ w 
Polsce is s t  wlełn bezrobotnych, a w 
ostatnich czasach zwolniono wielu urzę­
dników ze względów oszczędnościowych, 
m:n, spraw zagr. ograniczyło w jazd do 
Polski osobom, poszukującym pracy.

Min. pracy' podjęło starania, aby w 
razie bezrobocia w czasie przesilenia 
wielu mogło znaleść procę na emigracji.

— Odznaczcie perta ■Uchafcwckiag*. Odwołany 
na  Inne jtancwisko poseł Riiecaypodpoliiej Pol­
skiej w Stoe.bohnie, p. Zygmunt Michale t. iti, 
Qpuś:;!ł dn. 19 b. te. (dmo£i o tom F A. T.) Sto­
licę Szwecji, W przeddzień wyjazdu, posjł Micha­
łowski został przyjęty ua audjencjl pożegnalnej 
przez Króla Gustawa V, który mu wręczył Wlel- 
A  Krzyż Komandorski Nsrdrtjeraeora',.. (wyma­
wia się Nurdszerneorden), ożyli Gwiazdy Pćłcoo- 
re j; pozatera na dowód szczególnej przychylności 
Król o,.aro wał p. posłowi swoją podobiznę.

Według lntOj.-K.acjl prasy c*wedzkiaj p. poseł 
Michałowski otrzyi_*. wyższe stanowisko w Min. 
Spr. Zagranicznych, zaś kierownictwo naszej pla­
cówki dyplomatycznej w Stokcholmio objął na- 
razle sekretarz poselstwa p. Kowalewski.

(Order szwedzki Gwiazdy Północuej, ustano­
wiony w r, 1748 przez króla Fryderyka I Jest 
złotym biało emaljowanym cśmiokątriym krzy­
żem, wpoirodkn znajduje się okrągła tarcza, ua 
której błęki'nom polu widnieje plęciopromienna 
gwiazda polarna z napisem Haszlt teeaeum Mię­
dzy ramionami Krzyża, znajdują się cztery Ko­
rony szlacheckie, zaś pon«d krzyżem — Korona 
Królewska. Wielki Krzyż Komandorski tego orde­
ru noszony jest na czyi na czarnej wstędze obok 
srebrnej gwiazdy polarnej po lewej stronie i 
stanowi eardzo wysokie odznaczenie.) K. S.

Z£ ŚWIATA.
— Podróże przez Sacharę. Jak  wiado­

mo, w zeszłym roku ekspedycja Citroena, 
pod wodzą H&ardta i Audouin-Dubreila, 
przebyła Sacharę. Ekspedycja posługi wa- 
ła  się samochodami, specjalnie prżeftfbfo- 
neml na podobieństwo czołgów, celem 
możności posuwania się po plaskach. 
Wyjechawszy z K cnstantyny, w północ-

(Lutnie.;TBATR POLSKI

i

Dzis przsdstayienle dia inteligencji 
pracującej po cenach zniżonych o e.0%

Ładna awantura
lekka korne dja OAiLLĄYETA 1 FLBKSA

TBATR WIBLKI (na Pohulance)

Dziś — przedstawienie dla Inteligencji 
pracującej po cen?sh zniżonych o 59°/a

, Madame Pompadouri(
cperetkŁ FALZ.A 

Początek o g. 8 wlecz.
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ao-wsohodnim Algerze, ekspedycja pr?ie- 
byla S-iiarę wielkim zygzakiem i dotar­
ła do Burem nad Nigrem, skąd wzdłuż 
rzek i doszła do m iasta Timbuktu.

Obecnie dochodzi wiadomość z Afry­
ki, że m stępna ekspedycja pod wodzą 
dwóch synów generała Estienne, ucze­
stników  poprzedniej ekspedycji, zdołała 
przeciąć Sacharę w kierunku południka, 
w  linji niemal prostej. Ekspedycja w y­
ruszyła z Aranu, portu w zachodnim 
Algersa i. dotarła również do Burem nad 
Nigrem.

Główną zdobyczą te j ekspedycji je s t 
w yszukanie szlaku, który po niewielkich 
ulepszeniach w części swej południowej, 
będzie zdatny dla ruchu kołowego.

— Hrabianka Esterhazy. N c uj f r .  P reste  
zamieszcza w ostatnich dniach specjalny 
feijeton pióra Eng. Hoily’ego, poświęcony 
hr. Esterhazy, tak  głośnej obecnie z po­
wodu uwięzienia je j przez władze ozeBkie 
w  Preszburgu. A utor charakteryzuje 
w ybitną indywidualność młodego dzie­
wczęcia, podnosząc je j żywość charakte­
ru, wjBOką inteligencję^ szerokie wy­
kształcenie, znajomość historji i opano- 
w aa e kiiku języków europejskich, a 
przedewszyBtkiem gorący p itry c ty sm  
w ęgierski i przejęcie Się do glęói serca 
losami swej ojczyzny. Z felietonu dowia­
dujemy się, iż jednym  z powodów uwię­
zienia było podejrzenie, jakoby hrabian­
ka Esterhazy organizowała przed kilku 
laty przybycie Króla Karola na W ęgry. 
Z opisu więzienia wynika, że traktowana 
była w niem przez władze azeskie z bez­
względnością. Uwięzienie je j wywołało 
zainteresowanie w całym świecie; & naw et 
z Ameryki zdołał przybyć specjalny 
reporte , aby zebrać dla pism am erykań­
skich szczegóły o tym  sensacyjnym  w y ­
padku. Pism a wiedeńskie poraięszaiy hr. 
Luizę Esterhazy (zwaną „Lulu" w kole 
rodzinnem) z a rty s tk ą  Yerą Esterhazy (z 
właściwą rodziną Esterhazy nie spokrew­
nioną) i przez omyłkę podały fotografję 
te j ostatniej zam iast nwięzionej hrabian­
ki. Cały sljeton tchnie wialką życzli­
wością dla bohaterki politycznego p rze ­
śladowania przez rząd czeski.

— Podczas ucieczki sułtana. Małżonki 
cesarskie pozostały nu miejscu i oczeki­
wały na powrót ukoronowanego męża, a 
niektóre z  nich nie zdawały sobie naw et 
spraw y z tego, co zaszło.

W oficjalnym harem ie m ieszkały trzy  
legalne żony sułtana, te  których potom­
stwo ma prawo do odziedziczenia tronu 
i tytułów . Pilnowane są przez siedmiu 
uzbrojonych euuushćw i n ik t nie ma p ra­
wa ich oglądać.

N ajstarsza żona m? lat «0, je s t m at­
ką  dwojga córek zamężnych. D ruga w y­
dała na św iat następcę tronu, a trzecia, 
córka prostego ogrodnika, ma podobno 
zaledwie 16 wiosen, podczas gdy jej 
małżonek liosy i i .

ŻYCIE EKONOMICZNE.

ny  stosunków handlowych z  Polską 
przemysłowcy francuscy z okręgu Ha- 
wre zwrócili się do naszego radcy han­
dlowego w Paryżu w sprawie nabycia 
większej ilości konopi z Pclski. J e s t tc  
sprawa, k tó ra domaga się dokładnego 
?' adocia naszej wytwórczości pod tym  
względem i potrzeb rynku w ew nętrzne­
go, poczem dopiero może być mowa o 
wywozie konopi zagranicę.

— Spadek czerwoAca. W ostatnich 
dniach czerwoniec spadł prawie o & proc. 
w stosunku do dolara. W daiu wczoraj­
szym za sto dolarów żądano 2»Q czer­
wonych rubli.

— Frank francuski znów spada. Na 
giełdzie nowojorskiej a dn. 18 b. m. za­
znaczył się ponowny spadek franka 
francuskiego, k tó ry  z wczorajszego n o ­
towania 4,63 stracił około 4 punktów, 
dochodząc dziś dc 4,60 i pół.

— B działalność kredytową P. K. 0. W  
sferach rządowych powstał projekt zlik­
widowania działalności kredytow ej P. K. 
O. na cele gospodarcze. Ma być w tym  
celu podobno" w ykorzystana ustawa o 
pełnomocnictwach skarbowych, upoważ­
niająca władze do wszelkioh zmian w 
statu tach  insty tucji finansowych, kon­
trolowanych przez rząd.

T E L E G R J ^ W .

Rozwiązanie Izby włoskiej.
RZYM. 11, I. (FAT.) Dopiero ju tro  

dekret o rozwiązaniu Izby zostanie 
wniesiony na Radę Ministrów, s ew en­
tualnie w najbliższą niedzielę zostanie 
pedpisi-ny przez króla. P ra sa  otacza 
wydanie tego aktu  zupełną dyskrecją, 
pewnem tylko jest, iż dekret będzie do- 
zum entem  dużej doniosłości politycznej.

Ma oń omawiać okres zdobycia wła­
dzy przez faszystów i dzieło odrodzenia 
Włceh.

Hr. Stuła# Przeźdzlecki posłem w Paryżu?
WARSZAWA, 22.1. (tel. wł.) „Dzień 

Polski* donosi: Jak  się dowiadujemy, 
m inistrem pełnomocnym i nadzwyczaj­
nym posłem pr^y rządzie republiki fran­
cuskiej, w miejsce hr. Maurycego Za­
moyskiego, ma być mianowany szef 
protokułu dyplomatycznego w M. S, Z„ 
hr. Stefan Przeźdzlecki.

N astępcą p. Przeźdaieckiegó — jak  
k rążą  pogłoski — m a zostać p. Zdzisław 
tk ę c k i, aasz poseł w Jugobławji.

0 poiltycejttlemlae.

— Francja poszukuje konopi. W celu 
.nawiązania przerw anych skutkiem  w oj­

BERL1N. 21, I. (PAT.) W czoraj od­
było się v/ Reichstagu posiedzenie partji 
centrowej. M?rx wygłosił przemówienie 
dotyczące polityki w ew nętrznej i zewnę­
trznej Niemiec. M inister okupowanych 
terytorjów  p. Hoffler omówił uytuneję 
panującą na tym  obszarze oraz sprawę ru ­
cha separatystycznego, przyczem mówca 
doszedł Jo wniosku, śo Niemcy powin­

ny  dojść do porozumienia z Francją l 
iraaleść modus riren d i, powinny je ­
dnakże w ystrzegać się pokładania na­
dziei w Anglii i angielskiej partji Pracy, 

Francja a Zamoyskim. 
f|$ PARYŻ, 21.1. (PAT) „Librę Parole" 
wyraża zadowolenie z tego powodu, iż 
wielki patry jo ta  i p rzyj-ciel F rencji p. 
Zamoyski, imię Którego związane je st 
z doniosłem; wypadkami w Polsce, obej­
muje stanowisko m inistra spraw  zagra­
nicznych, aby służyć jeszcze skutecz­
niej solidarnym interesom  francusko- 
pofekim.

Wielki kabel.

Układ własko-jugocłowiański.
BIAŁOGRÓD. 21, I. (PAT.) Skupsz- 

czyna zbierze się dn. 23 b. m. poczem 
Pasicz przystąpi do rekonstrukcji gabi­
netu. Plan podróży P&sicza i Nluozyoza 
do Rzymu nie dozna przez to zmian. 
Mussolini zwrócił się do Białogrodu z 
prośbą, by układ między Włochami był 
podpisany jeszcze przed rozwiązaniem 
Izby włoskiej.

WILEŃSKA GIEŁDA

BSRLIN. 11, I. (PAT.) Pomimo bra­
ku środków finansowych, na jak i Niem­
cy wciąż narzekali, k tóry  nie dozwala 
im rzekoma n* płacenie odszkodowań, 
wydają one bardzc wiele aa kosztowne 
inwestycje. Obecnie tow arzystw o nie­
mieckie R adio-A tlantic subwencjono­
wane znacznie przez rząd niemiecki, 
zakłada nowy kabel między Emsen a 
Wigo na miejsce starego, zniszczonego 
kfibla — w ten sposób Niemcy będą 
mogły utrzym yw ać łączność z Południo­
wą Ameryką, Afryką, Azją i A ustralją.

Urzęiowa 23 sijszn la  j». r.
Ciski New-Jork 180000#
L. B, Wilsń. B aik  Ziem. . 38600099

WARSZAWSKA GIEŁDA
urzędowa 42 łtysznl* b.r.

•u lary
Psryż
Belgja

9850000—975000# 
4370 G —432009 
494000—5?iW99

R edaktor
Stmmtum Matkitwioe

Od W ydaw nictw a
%

N iniejszcm  podaje sią do w iadom ości, że  prenum eraty  
S ło ^ a  m ożna uskuteczniać za pośrednictw em  firm  w ym ien io­

nych niżej

I

% W. Borkowski
2 . G ebethner i W o lff i S -ka
3 . T. Jankow ska i Syn
4 . K sięgarnia S to w . Naucz. Polek, u im u  i
5  1 faU + n r Księgarnia. ł-O K Ł O r Mlskiswicza i

6 . W . Makowski KśKSka |
7. W , Mikulski K~ a lf W Reńska K.

8 . J. Zaw adzki l8mlf wielka.

cfl& m inisłracja  f fS ło ta a tr

PO D-LETNIEJ PRZERWIE
zaczął wychodzić poradnik rolniczo-ogrodniczy

GOSPODARZ"
f

wydawany przez Spółkę z ogr. odp„ a redagowany ja k  daw riej przez
Edmunda i S te fa n a  J A N K O W S K I C H

p n jr wzpRudzislr wybitnych specjalistów we wszystkich działach. Nam ry  okazowi 
na żądanie. Przedpłata roczna 15, kwartalna 4 punkty kcięg (Obecny m nożnik  900000) 

W A hSZA W .i, Ordynacka 7 m . 3. te le f . 226-74.

1

Sowzelnia T— „Httiks-y"
KANTOR: Wilno, ni. Wileńska 4f> (w ejścis* ul Lelewela 1/3) Telsf. 4ÓC

Kupuje ziemnoahL
w każdej ilości — mogą być naw et zmarznięte.

„ F I  E T A  Ł “Zakłady 
p rz e m y s ło w e

s p . z  OGR. O J?.
Blaro w Wlmle p riy  ul. W. Stefart8*(oj Nr. 16.
F A B R Y K A  

Pastylek  Sauharynowycń
„ M E T A "

Sprzedaje się c u n ih a ry u *  
rośnego gatunku 

Fabryka mieści alę przy ulicy 
W 3 te fański ej 16.

i  A B 5  Y K 
Drutu l Gwoździ
„ M E T A L "

Sprzedajet się g . r o i  i i i e
od 1 ,do  6* włącznie, budow­

lane oraz fasonowe. 
Fabryka mlzśc? r.lę przy 
ul. Zwierzynieckiej Nr. 6.

CYKORI^BlĘBA
WYRABIANA JEST Z CZYSTEJ CYKORII BEZ 

ŻADNYCH DOMIESZEK

Dnia 5 lutego 1924 roku w lokalu Zarządu 
Cl:iqgL'..e»o Lasów lańo.wowyelt w Wilnie (ul, 
W. Pohulanka 24) odbędzie się prsei&rg sa porno- 
e i  ofert riśmtennych n? ;wyrót) za częśłt (ekwi­
walent procentowy) materjołów na zrębaaii eta­
towych Nadleśnictwach:

1. Grodzieńskiem
2. Różanko w&blem
3. HożańdkLom 
A Dzieieńskijm 
6, Junlłowlcklem

6. Braskienieklem 
7 Mlędzyrzecklem
8. Baks^tańsklom
9. TJć,’ ńsM ji'

10. Orańakiem
U. Konlawsklem, 

z wernakiem wywiezienia na składy przy ztsc- 
Jaeh, względnie torze kolejowym lub rzekach 
spławnyct wyrobionych rDLterjałów drzewnych, 
należnych z podziału Z. O. L. P.

Oferty sporządkone w/g przepisów lisy tasyj- 
nych Z. Ó. L. P. będą przyjmowano do godziny 
12-sl w południe 5-go lutego 1924 roku.

Szczegółowy wykaz wystawionych objektów, 
przepisy licytacyjna, wzory, oferty 1 umowy—są 
po przejrzenia w Departamencie Leśnictwa M, R. 
i D, P. w Warszawie (Senatoroka Nr. 15) w Z. O. 
L. P. w Wilnie 1 odnośnych Nadleśnictwach.

Przeznaczone do sprzedaży jednostki licyta­
cyjne można oglądać na mlejseu za zezwoleniem 
Nadleśnictwa.

Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych 
w W I L N I E

,KARSA40S0W“DOM 
HANDLOWY „3

w WtLNIfl, przy ni. Sadowej 9.

Hurtwa agirzedai
mąki p a  U S t  < # ,  śledzi

P rzyb y ł wagon ryżu
oraz NADEŚZDŁ TRANSPOrtT

Prawdziwsi ro ifjsk ie ]
Z Bkaterynosłay a firm , młyntt Br, Szafrys, 
gatunków. Krnpsz^tka, V. i f/o tajlapaz&j ja ­

kości pc cenach tanl*k

T an ia  w y przedaż  mebli
ulies WileńsKu 39 w dziedzińcu 

Zaaład J  I K A D 9*
Garnitury miękkie, elonir n<*- szezlonę. fotele, stoli­
ki gramofonowe. Krzesła 1 Inne rzeszy solidnej 
roboty. Tamże przyjmują się wszelki* poprawki 
1 przeróbki w ź-krea stoiarptnn 1 tapicerstwa 

wchodzące.

O E | | o| taniej uiź wszędzie kosztują 
|o zdjęcie jutograficzne w zakł, 

fotograf. „R EK O R D 1* Szopenowska 5.

BIIMO LEŚNE I PARCELASY1NE
J.Łastowski i B.

Wilns, ul. Mickiewicza, Nr. 42 -i.6. 
Informacje od g. 9—10 1 5—6 w. 

Sporządzanie planów gespod. leinyah, parce­
lacja majątków ziamsk Udzielanie porad w 
•pr, daniny lasów ej 1 majątkowej. Sporządza­

nia, kcpjowanle plmów f !nn«.

Ul, G arbarska N r. 3  'piętro
od czwartku 24 b. m 

ordynuj i następujący lekarze 
Choroby wewnętrzne

D-r X. Kisiel I D-r E. Budzyński 
Choroby płucne: D r W. Umlastewzkl.
Cheruby chirurgiczne:

D r i. Dewgiałłówna, D-r i. iauswlez 
I D-rM. Moszyński. 

Choroby kobiece 1 akoszerja:
D-r A. Erdnaoewa I D-r i. Dabrzaiihkl. 

Choroby dziecięce: D-r E .szora.
Choroby nerwowe: D-r J, Hnrynowlczówaa.
Choroby oczne:

D-r i  Cumft I D-r J. Ahi ujwloz. 
Choroby uszne 1 gardlane: D-r Cz. Cznraowek!,
Choroby skórne 1 weneryczne:

D-r hi. Mleniskl I D r K. Soktławski. 
Roentgenologji: D r L.Sułkewski. 
tonkł-.ń 'godzin przyjęć na miejscu, opłata 
< a porady 80 gr. poi, według knrsa nrtęaow,

© -r  c3 opils(Fi.
shorsby skórne 1 wener 
W. Pohulanka 2, ~óg Za- 
wnlnej, od 10-1 l 5 7 g.

Kcbleta Lekarz

n r Szwarc Zeidowisz
Choroby kobiece, wsni- 

jryczne 1 moc^opŁ 
Prayjm 12-5 ul. Ad. Mis 

klewlcza 24.

Akuszerka szawy
udziela pored, Przyjmuje, 
ed 9 rano do 7 wieaz. 

Mickiewiczu *6—6.
Z powodu wyjasdn

sprzedają się
para młodych koni, po­
wóz na gumach, sanki 
z uprzężtf 1 wóz. Dowie­
dzieć się; Szopena 5-4 
w godz. od 9 -ej af. 13-ej 

1 od 17-ej do 19.

Pianino
w bard?o dobrym stanie 
do sprzedania. Dowie­
dzieć się r  Magistracie 

pokój 128 p. Jodko,
Wydzler się , 3 wlo.-cctwy

f o l w a ł e  k
Wiadomość; Wileńska 31-4 

Żebrowski

^anisurzystka
shodzl po domach, wy- 
konuje m an^ur. Cenj 
przystępny. Skopówka 5 9

Zgub. ksiąź, wojskow. 
wyd. przez P. K, U. 

Wilno na lm. Ulshala 
SledlesklegOi Uniew. się

My dawca »  zastępstwie współwłośclcitll — StaUcłsw WccklcwlM.
Drakarińa J. Bajewskicgo, Sawicz 3.


